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Prezydent gdański obraził cały stan duchowny
Protest duchowieństwa katolickiego przeciw wywiadowi p. Greisera w Genewie
Gdańsk. (PAT) Ostre protesty, 

zarówno ze strony duchowieństwa ka­
tolickiego, iak ł centrowców, wywołał 
wywiad, udzielony przez prezydenta 
Senatu Greisera przedstawicielom prasy 
zagranicznej w Genewie. W wywiadzie 
tym powiedział prezydent Greiser mię­
dzy innymi, że duchowieństwo gdańskie 
oraz mała grupa opozycyjna starają się 
zapomocą petycji utrudnić prace Senatu 
gdańskiego, nikt jednak nie uważa ich 
w Gdańsku za ludzi poważnych.

Katolicka „Danziger Volkszeitung“ 
zamieszcza oświadczenie ks. dr. Moskie- 
go, Drotestujące w imieniu całego du­
chowieństwa katolickiego na terenie 
wolnego miasta przeciw powyższym sło­
wom prez. Greisera. dopatrując się w 
nich obrazy całego stanu duchownego.

Konstytucia w Seimie
Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 

wczorajszym marszałek Senatu Raczkie- 
w;>7 prwkazflł marszałkowi Sejmu 
zmiany do projektu ustawy konstytu­
cyjnej, uchwalone w dn. 16 stycznia.

Warszawa. (Tei. wł.) Porządek 
obrad piątkowego posiedzenia Sejmu 
obejmuje 16 punktów, w tern 10 czytań 
rządowych projektów, przeważnie raty- 
ftkacyj konwencyj międzynarodowych. 
Pozatem najwięcej jest sprawozdań ko- 
fflisyj regulaminowej w sprawie wyda­
nia posłów sądom. (w)

Prace komisyj
Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 

wtorku obradowała sejmowa komisja 
prawnicza nad projektem ustawy o pra­
wie autorskiem.

We wtorek rozpoczęła obrady senac­
ka komisja skarbowo - budżetowa nad 
nreliminarzem budżetowym. Przedvsku 
towała ona dotychczas budżet Prezy­
denta, Senatu i Najwyższej Izby Kon­
troli. ______ ' (W)

Moment krytyczny minął
Warszawa. (Tel. wł.) Lekarze, 

pielęgnujący artystę Junoszę Stępow- 
skiego. doszli do przekonania, że mo­
ment krytyczny choroby już minął. Nie 
ma już mowy o dalszych zabiegach chi­
rurgicznych, a tembardziej o amputacji 
reki. (w)

Ustąpienie rządu bułgarskiego
•W/sJę utworzenia nowego rządu otrzymał gen. Złatew

Sof ja. (PAT) Prezes rady min. 
Georgiew, po krótkiem posiedzeniu ga­
binetu złożył dymisję całego rządu. 
Król dymisję przyjął, polecając misję 
tworzenia nowego gabinetu dotychcza­
sowemu ministrowi wojny gen. Złate- 
wowi.

Desygnowany premjer oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż ma nadzie­
ję leszcze do wieczora przedstawić kró­
lowi listę członków nowego rządu.

Ldąp:enie rządu Georgiewa w ko­
lach politycznych tłumaczą dążeniem 
Roi wojskowych.- które ujawniło się już 
od newnego czasu, do przebudowy obec­
nego gabinetu. Tendencje te doprowa­
dź:!'. do ustąpienia rządu. Georgiewa.

0 f i a. (PAT) Gen. Złatew u!" o- 
rzvl nowy rząd w następującym skła­

Dziennik stwierdza, że o ile prezy­
dent Greiser nie cofnie tych słów, to 
stronnictwo centrowe zwróci się w tej 
sprawie ponownie do instancji wyższej 
i nie weźmie udziału w bezpośrednich

Po układach rzymskich

Austr.ja: — Proszę się odczepić raz na zawsze, 
stanie mnie prześladować, zawołam na policję!

Prefekt policji zastrzelony w piwnicy
Sensacyjne wydarzenie na terenie Zagłębia Saary

Saarbrücken, 
brückezzeitung donosi 
że policja tamtejsza miała aresztować 
byłego prefekta Goarshausen, Meyera, 
oskarżonego o nadużycia finansowe. 
Policja, po wkroczeniu do domu, zna­
lazła Meyera w piwnicy. Meyer zagroził 
policjantom rewolwerem. W odpowie­
dzi na to policja dała kilka strzałów i 
zabiła go na miejscu.

dzie: Premjer i min. wojny — gen. Zła- 
tew, sprawy wewn. — dotychczasowy 
komendant szkoły wojskowej Kolew, 
sprawy zagr. zatrzymał dotychczasowy 
min. Batołow, min. gospodarstwa naro­
dowego — Molow, min. oświaty — gen. 
Radew, sprawiedliwości — Kalenderow, 
min .komunikacji — Zacharjew, finan­
se — Obrejkow.

Paryż. (PAT) Agencja Havasa do­
nosi z Sofji, iż kryzys rządowy nie był 
niespodzianka, oonieważ w kołach poli­
tycznych było wiadomo, że od pewnego 
czasu toczą się rokowania między koła­
mi wojskowemi, grupującemi się okoio 
pułk. Jeliczewa, domagającego się nad­
zwyczajnych pełnomocnictw, a kcdami, 
których, przywódcą był gen. Złatew.

rozmowach z Senatem, które po odro 
czeniu petycji duchowieństwa i cen 
trowców przez Radę. Ligi Narodów mia­
ły się w tych dniach rozpocząć w Gdań­
sku.

(PAT) Saar- I Syn Meyera, który odgrażał się po- 
z Hostenbach, | licjantom ozstał aresztowany.

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Saarbrücken, że z rozporzą­
dzenia władz sądowych został areszto­
wany komisarz Tilk z Hostelbach, któ­
ry miał zlecone przez władze Rzeszy 
aresztowanie Meyera. Meyer — jak 
poprzednio doniosły depesze — został 
przy ujęciu przez policję zastrzelony.

Paryż. (PAT) Korespondent Ha­
vasa donosi z Saarbrücken o szczegó­
łach tragicznej śmierci b. burmistrza 
Meyera w pobliżu granicy francuskiej. 
Meyer był znanym w Nadrenji separa­
tystą i przez pewien czas pełnił funkcję
podburmistrza w miejscowości Goars- ' już do Paryża.

Krwawe zajścia w Somali
Administrator Bertrand, 1O milicjantów francuskich 

i 80 tuziemców zamordowani
Paryż. (PAT.) Ministerjum Ko­

lon ji donosi o zajściach w Somali 
Francuskiem: Rozruchy wybuchły dn. 
18. bm. w okręgu Dikil Akab. Tubyl­
cy zamordowali administratora Ber­
tranda. 16 milicjantów francuskich i 
80 tuziemców z innego szczepu.

Agencja Havasa donosi w tej

¡sprawie: Czynniki miarodajne o-
świadczają, że incydent w Somali Fr. 
miał charakter wyłącznie lokalny I

hausen. Następnie Meyer zbiegł do Saa­
ry, gdzie mieszkał od kilku lat.

Onegdaj zjawił się w jego mieszka­
niu komisarz policji Tilk, który ma mo­
cy nakazu, wydanego przez wdadze nie­
mieckie i wizowanego przez sad w 
Saarbrücken, chciał aresztować Meyera 
za rzekomo dokonane przez niego mal­
wersacje. Meyer zabarykadował się w 
piwnicy. Wówczas policjanci, towarzy­
szący T ilkowi, rozpoczęli ogień z rewol­
werów przez drzwi. Gdy Meyer usiło­
wał wydostać się z piwnicy, zabito go 
przy wyjściu.

Komisarz policji Tilk został areszto­
wany. Sąd w Saarbrücken nie chciał 
jednak potwierdzić nakazu jego areszto­
wania.

Sorzedaż „Berk TagehL“
Berlin. (PAT) Koncern wydaw­

nictwa „Berliner Tageblatt“ wraz z dru­
karnia oraz innemi ubocznemi wydaw­
nictwami przeszedł na własność konsor­
cjum bankowego z Dresdner Bankiem 
na czele. Wydawnictwo zaprzecza po­
głoskom o rzekomo planowanem zawie­
szeniu „Berliner Tageblattu“.

Zmiany
w rządzie hiszpańskim

Madryt. (PAT) Zmiany w rządzie 
Leroux, których oczekiwano, zostały do­
konane w dniu wczorajszym. Abadcon- 
dę, radykał, objął ministerstwo mary­
narki. Portfel min. spraw zagr. objął 
dotychczasowy min. marynarki Roha,

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych

Londyn. (PAT! w Foreign Offi­
ce nastąpiła wczoraj wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych, podpisanego 
w dn. 26. 10. 1933 r. polsko - angielskie­
go układu handlowego o traktowaniu 
komiwojażerów i próbek.

Rokowania
niemiecko - francuskie
Berlin. (PAT) „Dresdner Zei- 

tung“ donosi, że wczoraj rozpoczęły się 
tu niemiecko - francuskie rokowania 
gospodarcze. Równolegle z temi roko­
waniami toczą się rozmowy, pozostające 
w związku z przyłączeniem Saary do 
Rzeszy.

Pary ż. (PAT) Jak poda je „Echo de 
Paris“, delegacja rolników francuskich 
w czasie swego pobytu w Berlinie od­
była konferencję z przedstawicielami 
rolników niemieckich i była przyjęta 
przez Meinberga, następcę min. Darre- 
go. W wyniku tych, rozmów nastąpiło 
uzgodnienie poglądów między produ­
centami francuskimi i niemieckimi co 
do stałej współpracy w kierunku przy­
stosowania wymiany rolnej między 
Francja a Niemcami do obecnych po­
trzeb. Delegacja francuska powróciła

wynikł na tle waśni między plemie­
niem Aissama, pochodzącem z Abi 
synji, a plemieniem Issas, zaludnia cem Somali Fr. Krwawe 'zatarg£ £

w1?1 m“1 pami żywiły sfę 
r' 193,~ Francuz inż. Bertrand 

zginął zapewne przy próbie interwen­
cji rmędzy skłóconymi tubylcami W 
każdym razie wysłano z Dżibuti silne 
nia dochoiffi* C9lem Prowadzę.



Przemówienia obrońców w procesie łódzkim
Dokończenie mowy adw. Szwajdlera i dalsze przemówienia adwokatów Styputkow- 
skiego, Brzezińskiego, Zielińskiego i Nowodworskiego - Ostatnie słowo oskarzonycn 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w piątek po południu
W drugiej części swego przemówie­

nia — pierwsza podaliśmy już wczoraj 
— adw. Szwajdler, mówiąc o sprawie 
żydowskiej, stwierdził za Dmowskim, 
iż Żydzi szkodzili już podczas konfe­
rencji pokojowej planom Komitetu Na­
rodowego, a teraz wpływami swoimi 
ogarniała wszystkie dziedziny naszego 
życia. Obóz Narodowy, podjawszy z 
tern walkę, wziął na siebie wielki, ale 
zaszczytny obowiązek. Za to mszczą się 
Żydzi, stosując wobec niego broń ka­
lumnii. W Łodzi oszczerstwa ich brud­
ne zwróciły się przedewszystkiem prze­
ciw. adw. Kowalskiemu, kiedy bezbron­
ny siedział w więzieniu.

— Oskarża się go o to, że na zebra­
niu rady wojewódzkiej Str. Nar. na­
woływał do podburzania mas. Gdzież 
są ~ pytam wysoki sądzie — świad­
kowie, którzyby potwierdzili ten za­
rzut. W czasie przewodu sądowego za­
poznaliśmy się t konfidentami Krzy­
muskim i Zaborowskim. Nie byli oni 
na tem zebraniu, ale popierają w tej 
materji akt oskarżenia. Czy mówią 
prawdę? Ja śmiem w to wątpić. Tym­
czasem ze strony obrony dostarczyli­
śmy świadków, ludzi poważnych, za­
sługujących na zaufanie, którzy nota­
bene byli na owem zebraniu i którzy 
kategorycznie zaprzeczają twierdze­
niom aktu oskarżenia. Którym zezna­
niom należy dać wiarę konfidentów 
cży ludziom, którzy weszli do S. Nar. 
w celu dyskredytowania go, ludziom 
którzy, jako typy, budzą niezliczony 
szereg wątpliwości. Pan prokurator

Kto zasiada na lawie oskarżonych
Zkolei zabrał głos poseł adw. Sty- 

pułkowski z Warszawy, występujący 
w obronie studenta Szczęsnego i podp. 
rezerwy Podgórskiego. Powiedział on 
m. in. co następuje.

— W imieniu 17 moich kolegów, 
siedzących w tej chwili na ławie o- 
skarżonych, proszę o uniewinnienie 
ich. Kogo ma tutaj sąd przed sobą, 17 
Polaków i chrześcijan. Siedzą jeden 
przy drugim, oficerowie rezerwy, stu­
dent, rzemieślnicy, robotnicy, to 
wszystko, co się składa na nasze bo­
gactwo narodowe. Bo wszystko inne 
to nie w naszych leży rękach. Nawet, 
to, co posiadamy, skromnem się wyda- 
je w stosunku do tego, co posiadać 
winniśmy i co posiadać kiedyś bę­
dziemy.

— Przejdę odrazu do zarzutów, 
zawartych w akcie oskarżenia. Na 
czem on się opiera. Na zeznaniach 
konfidentów. Panowie konfidenci u- 
trzymują kontakt z aspirantem poli­
cji Brylakiem, jemu wszystko zdra­
dzają, a on skrzętnie to notuje, Czy 
mam się tutaj zastanawiać nad war­
tością zeznań konfidentów, tak Krzy- 
muskiego jak i Zaborowskiego Niko- 
korau nigdy nie zdradzali, że są kara­
ni i że mają taką przeszłość wspania­
łą, jaką ujrzeliśmy przed sądem. To 
jest pierwszy argument przekonywu­
jący o prawdziwości ich zeznań. Ude­

Strona 2 — Kurier Poznański,

twierdzi, żo adw. Kowalski wiedział, 
iż Krzymuski jest konfidentem. Nie 
wyrzucił go ze Str. Nar. i z tego wy­
ciąga wniosek na niekorzyść oskarżo­
nego. Taki wniosek jest nieuzasadnio­
ny. Po pierwsze na Krzymuskim po­
znał się Kowalski w okresie niesłycha­
nie gorączkowego tempa pracy wybor­
czej, w okresie kiedy o takich lu­
dziach nie było czasu myśleć. Po dru­
gie Krzymuski został przecież osta­
tecznie wyrzucony. Kowalski nie ra- 
przątat sobie głowy Krzymuskim, bo 
cala jego myśl skupiała się w tem, że­
by

nie dopuścić do poznańskiego 
„Belwederu".

— Chciał wyborów' legalnych, 
spokojnych i uczciwych, nie chciał na­
tomiast prowokacji. Czyni mu się za­
rzuty, że nie zalecał współpracy z po­
licją w zakresie tępienia komunistów. 
Jak to? Czy Str. Narodowe ktoś spe­
cjalnie do tego powołał, a od czego 
jest policja? Była obawa, że ten, któ­
ry wejdzie w tym względzie w kon­
takt z policją, może się stać zwykłym 
konfidentem. Przecież i człowieka za­
leżnie od środków i charakteru moż­
na zrobić zwykłym obiektem.

Kończąc adw. Szwajdler stwier­
dza, że działacze narodowi dalecy są 
od podburzania przeciwko praworząd­
ności, bo praworządność jest ich 
pierwszem przykazaniem. W tych wa­
runkach prosi o uniewinnienie 
wszystkich oskarżonych z adw. Ko­
walskim na czele.

rza mnie tutaj jeden charakterystycz­
ny szczegół. Dlaczego to p. Bryiak nie 
badał ich przeszłości. Przed chwilą za­
łączono tutaj sądowi wykaz wyroków 
przeciwko członkom Str. Narodowego, 
ukarany mza ekscesy antyżydowskie. 
Oto Się nazywa ścisłość i dokładność. 
Dlaczego to pan Bryiak, aspirant po­
licji, nio był taki ścisły w stosunku, 
do Krzytnuskiego i Zaborowskiego? 
Pan Bryiak twierdzi, że kontrolował 
konfidentów. Ktoś tutaj mówi nie­
prawdę. Nie chcę o to posądzać p. 
Brylaka. Sądzę, że konfidenci kłamią. 
Ten sam Krzymuski, który pobierał 
pensję w Str. Narodowem, by je de- 
nunćjować, honorowo pracował dla 
policji- Nawet za znaczki nie żądał 
zwrotu kosztów. Drugi typ konfidenta, 
Zaborowski przedstawia się, jako typ 
mało inteligentny. O wszystkiem Wić- 
dział, wszystko donosił, ale przed są­
dem nio umiai wyjaśnić co to jest re­
wolucja narodowa. A czyż mało się 
dzisiaj mówi, o rewolucji pojęć, rewo­
lucji młodych, rewolucji Hitlera i 
Mussoliniego.

— Czyż taka rewolucja kolidu­
je z kodeksem karnym? Oświad­
czam, ż© rewolucja narodowa leży w 
programie Str Narodowego. Ałe zja­
wia się tutaj Krzymuski! mówi o re­
wolucji i cieszy się, że może się do 
czegoś przydać i czemprędzej w zę­
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bach niesie tę wiadomość do policji, 
Krzymuski programu Str. Narodowe­
go nie zna. Nie ma o nim zielonego 
pojęcia, ałe w protokóle śledczym wi­
dać wszystko napisane gładko i pięk­
nie. Po co on wstąpił wobec tego do 
Str. Narodowego? Dla zarobkowania? 
O Str. Narodowem wiedział tylko tyle, 
że walczy z marszałkiem Piłsudsktem, 
ale zato nie wiedział, że stoi w opozy­
cji do rządu. Oto typ konfidenta. Ja­
kie były jego cele konfidencji? Honor 
obywatelski nakazywał mu denuncja- 
torstwo. Ale branie pieniędzy ze Str. 
Narodowego absolutnie nie uważał za 
przekreślenie tego honoru. Boć prze­
cież popełnił defraudacje, za które 
przesiedział w kryminale. Zaborowski 
zaś oświadczył sądowi, że został uka­
rany za... obudzenie woźnicy. Ładne 
przestępstwo. Najprzód był w P. P. S.- 
lewicy, potem wstąpił do policji, da­
lej do BBWR, by wreszcie stać się 
konfidentem. Ładna karjera.

— Zarzuca się oskarżonym, że nale­
żeli do tajnej organizacji. Pojęcie tej 
tajnej organizacji przechodziło tutaj 
przed sądem najróżnorodniejsze fazy. 
Konspiracja miała polegać na haśle 
„walki z żydośtwem“, na „grupowaniu 
się Młodych w sekcjach Młodych“. Czyż 
to tajne i niebezpieczne? Przecież o tem 
wszyscy w całej Polsce doskonale wie­
dzą. Przecież sekcje Młodych znajdują 
się na całem terenie Rzplitej i liczą zgó- 
ry sto tysięcy ludzi. Ale czy był tutaj 
świadek, któryby potwierdził jakąkol­
wiek konspirację? Krzymuski, powie­
dział tylko, że widział gdzieś, kiedyś, że 
przez okno dawano jakieś znaki. Dla 
kogo, w jakim celu? Konspirowano? 
Tak. przeciwko Krzymuskiemu. Bo 
mógłby on jeszcze wiele pociągnąć ofiar 
wskutek swego przewrotnego charakte­
ru. Czyż konspiracją można nazwać opo­
zycję oskarżonych w stosunku do rzą­
du? Na szczęście leszcze w Polsce wol­
no krytykować poczynania rządu Nie- 
tylko wolno, ale, moim zdaniem, każdy 
obywatel powińięn poczuwać śię do te­
go obowiązku. Czyż zresztą rząd jest 
nieomylny? Krytyka rządu jeśt dozwo­
lona i konieczna. Ale pytam śię, czy to 
ma być przestępstwem?

— W akcie ośkarżęnia dużo się mó­
wi o biuletynach organizacyjnych. Czyż 
to jest jakaś tajemnicą? Przecież biu­
letyny ukazują się w Stronnictwie Na- 
rodowern w całej Polsce. Óbóz Na­
rodowy świadom jest trudności, jakie 
mu się stawia na terenie iego pracy, ale 
mimo to pójdzie naprzód. Twierdzi się, 
że cechą rewolucyjnóści oskarżonych 
było posiadanie t. zw. „paragrafów“. 
Czy „paragrafami“ robiło się kiedyś 
rewolucję? „Paragrafy“ trzymano w ce­
lach obrony, bo napadanie na lokale 
Śtron. Narodowego w okresie wybor­
czym było na porządku dziennym.

,Z oskarżenia «ostałyby tylko strzępy.
Następnie zabrał głos adw. R e m- 

bieliński z Pabjanic. — Wyso­
ki sądzie, rozpoczął obrońca. Po do-

Lamenty żydowskie na „niedole 
izraelitów w Polsce nie są nowością. Od 
zarania naszej odrodzonej państwowości 
Żydzi z Polski słali żale 1 utyskiwania za­
granicę.

Początkowo chodziło o rzekom® -P°' 
gromy“, które zresztą nie powstrzjmj- 
waly setek tysięcy Żydów-uciekinierów z 
Rosji bolszewickiej od chronienia się w 
Polsce, potem uskarżano się na brak 
swobody w rozwoju kultury żydowskiej, 
później na niedostateczne uprawnienia, 
antysemityzm 1 t. p. Teraz znalazł się 
nowy powód: kryzys w Polsce.

To, że trzydzieści milionów mieszkań­
ców ziem polskich cierpi niedostatek w 
następstwie kryzysu, mimo, iż są od­
wiecznymi gospodarzami ziemi, nie 
martwi żydowskich intruzów. Powodem 
do Sltarg zagranicą na Polskę jest.to, że 
Żydzi w Polsce toż odczuwają skutki kry­
zysu. Potokiem niewdzięcznych słów po­
folgował sobie tym razem „reb<r prof- 
Mojżesz Schorr z Warszawy wobec 
współwyznawców w Anglii-

„Żydowska Agencja Telegraficzna“ z 
Londynu donosi w tej sprawie.

ZJed-
Ort-„Pod przewodnictwem Pre^®sa 

noczonego Brytyjskiego Komitetu 
Oze p. Leona Reesa odbyło się w 
Communal Centre w Londynie zabranie, 
na lttórem rabin prof. Mojżesz Schorr,z 
Warszawy wygłosił referat p t. „¿Pa­
stwo polskie na progu 1935 roku . 
Oświadczył on m. in.:

„Gospodarcza degradacja polskiego ży- 
dośtwa i ciężka jego niedola w walce o 
samą egzystencję przybrały takie roz­
miary, że zostali zaalarmowani metylko 
przywódcy Żydów polskich, lecz także 
każdy Żyd zagranicą, który rozumie, te 
tylko przez uratowanie egzystencji braci 
w Polsce można będzie ustrzec moralne 
i duchowe walory największego skupie­
nia żydowskiego w. Europie. Wiadome 
jest z ogłoszonych danych statystycznych, 
że niemniej niż jedna trzecia całej lud­
ności żydowskiej w Polsce ubiegać się 
musi w tej czy innej postaci o pomoc 
instytucyj dobroczynności publicznej- 
Liczne dawniej zamożne rodziny żydow­
skie są obecnie całkiem zubożałe.

„Sytuacja ta znajduje też swój wyraz 
w wielkiej liczbie samobójstw żydow­
skich w Polsce, Nic zatem dziwnego, te 
3-milionowe żydostwo polskie opanowane 
jest depresją. Środki, stosowane w walce 
z ogólnym kryzysem w Polsce, dają się 
częstokroć we znaki ludności żydow­
skiej. Sytuację tę zaostrza bardziej je­
szcze brak jakichkolwiek widoków szero­
ko zakrojonej emigracji.“ '

Zakończenie o „braku widoków szero­
ko zakrojonej emigracji“ było konieczne, 
aby wytłumaczyć, dlaczego Żydzi mimo 
wszystko nie chcą się z Polską rozstać. 
Bo o tem — niestety — myśli się wśród 
Żydów najmniej...

Dlatego nad temi sprawami każdy 
zastanowić się powinien, aby wiedział, 
że ci ludzie, moi koledzy, którzy sie­
dzą. dziś na lawie oskarżonych gotowi 
są złożyć ofiarę na ołtarzu obrony in­
teresów państwowych i dla tego pro­
szę o uwolnienie ich wszystkich od 
winy i kary.

kładnem zbadaniu świadków oskarże­
nia, przebiegu całego przewodu 
sądowego, dochodzę do przekonania,

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

65)
— Niech będzie „ekto“, mnie wsio 

rawno. Więc, dyrektorze?
— Nonsens! — krzyknął Stiilwas- 

ser, mający także apetyt na tę rolę. — 
Niech wuj nie ktądzie filmu podwój­
nym nelsonem takiej obsady ról. Co 
to jest ektoplazma? To jest tyle, co 
duch Sie pytam teraz, czy kto z pań­
stwa widział ducha, któryby miał sto 
kilo żywej wagi, jak tu obecny kolega 
Wachser? Wuj widziałeś takiego du­
cha?

- Prawdę mówiąc, wogóle ducha 
nie spotkałem żadnego w życiu.

— Bo wuj nie chadzasz na seansy, ałe. 
ja chadzam i mogę was zapewnić sło­
wem honoru na piśmie, że duch prze­
ciętny nie waży więcej, jak czterdzie­
ści kilo, albo mniej nawet. Duch jest 
zwiewny niczem firanka i poza tem 
nigdy nie sapie tak, jak kolega Wach­
ser. Duch jest szczupły, jak... ja.

— Mit anderen Worten, pan lecisz

na rolę tej plazmy, pan! — rzeki z go­
ryczy Wachser; uspokoiły go dopiero 
cieple słowa mistrza Odorono i obiet­
nica. że będzie przy nakręcaniu filmu 
jego pierwszym asystentem, co wydru­
kuje się na afiszach dwucalowemi 
czcionkami.

Kwestja dekoracyj przedstawiała się 
niezmiernie łatwo, dzięki chwalebnej 
troskliwości reżysera Odorono o kie­
szeń właściciela wytwórni. Dekoracje 
w odorońskim Hamlecie miały być 
tylko trzy: pokój, w którym odbywała 
się libacja z przyjaciółmi i seans spi­
rytystyczny, dalej, łazienka Ofeiji, oraz 
wielka sala w pałacu Klaudyna.

Trudniej wyglądała początkowo 
sprawa dialogów artystów, bo tak „no­
woczesne“ ujęcie fabuły „Hamleta“ aż 
się prosiło o podobne zmodernizowa­
nie języka, naszpikowanego archaiz­
mami w przekładzie Józefa Paszkow­
skiego. Lecz mistrz Odorono nie kwa­
pił się do tak mozolnej pracy i wspa­
niałomyślnie „poszedł na rękę kole­
dze“ Szekspirowi.

Dzięki temu Maciek Łupa, czyli o- 
becnie Mac Luppo otrzymał tego same­
go dnia egzemplarz „Hamleta“ z pole­
ceniem, aby przez noc wykuł napamięć 
całą scenę piętą pierwszego aktu i na­
zajutrz rano o dziewiątej stawił śię w 
atelier.

Powróciwszy do hotelu, zapytał

Maciek, czy coś do niego nie przyszło, 
bowiem spodziewa! się już od Kasi od­
powiedzi na swój list, wysłany one- 
gdaj.

— Nic niema dla pana, — odparł 
portier.

Przybywszy do swojego pokoju, wy­
ciągnął Maciek otrzymany od Stillwas- 
sera egzemplarz „Hamleta“, ódszukal 
piątą scenę pierwszego aktu, przewer- 
tował kilka kartek i zrobiło mu się 
bardzo gorąco. Owa scena liczyła 
siedm bitych stron tekstu! Na t. zw. 
„kwestje“ roli królewicza Hamleta 
przypadało z tego najwyżej dwie stro­
ny, lecz naiwny Maciek wykombino­
wał sobie mylnie, że musi umieć na­
pamięć, jak pacierz caluśkie siedem 
stronic.

— W szkole, jak nam wierszyk za­
dawali, to najwyżej po dziesięć lini­
jek, a tu odrazu tyle stron, — wes­
tchną! i zabrał się do nauki. — Co, do 
najjaśniejszej! To niby wiersz, a nie 
wiersz, — stwierdził po przeczytaniu 
pierwszej stronicy.

Pogorszyło to sytuację, bo niewąt­
pliwie" łatwiej jest zapamiętać utwór 
poetycki pisany zwyczajnym wierszem 
niż wierszem białym, czyli miarowym; 
rymy wbijają się w pamięć tak głębo­
ko, że pamięta je człek całemi latami, 
gdy inne wyrazy wiersza pokiełbasi- 
ly śię już dawno

Po dwóch godzinach bezmyślnego 
wkuwania Maciek zasnął nie wiedząc, 
jak ani, kiedy i obudził się nazajutrz 
o piątej rano. Nie spostrzegł książki, 
która wyślizgnęła mu się z rąk w cza­
sie snu i leżała teraz na dywaniku, 
do połowy zakryta frędzlą kanapy, nie 
przypomniał sobie, że ma dzisiaj „od­
stawiać“ „Hamleta“, że umie zaledwie 
czwartą część „zadanej lekcji“ i po­
wlókł się do łóżka.

— Jak to się stało, że zasnąłem w 
ubraniu? — nie mógł się temu dosyć 
nadziwić. — Psiakrew, w mójem n o- 
wem ubraniu?!

Rozebrał się, „wjechał“ pod kołdrę 
z przyjemnością i zasnął zaraz. Niebo 
było dzisiaj zachmurzone od świtu, za­
nosiło się na deszcz, a przy takiej po­
godzie śpi człek najlepiej. Zwłaszcza 
rano.

Wachser, przejęty swoją nową rolą, 
(dotychczas był zawsze trzecim, a w 
najlepszym razie drugim nomocnikiem 
reżysera), przybył do atelier punktual­
nie o dziewiątej rano i stwierdził, że 
jeszcze nikogo tu niema Zaczął więc 
telefonować na wszystkie strony, a 
między innymi do Maćka, to test do 
hotelu, w którym Maciek zamieszkał 
po swoim przyjeździe do Warszawy. 
Odezwał się portier i pomiędzy nim. a 
Wachserem wywiązał się następujący 
dialog.
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że oskarżeni znaleźli się na lawie o- 
skarżonych wskutek przykrego niepo­
rozumienia. Zrobiono z nich rewolu­
cjonistów — wywrotowców, a w grun­
cie rzeczy nikt rewolucją się nie zaj­
mował, gdyż prawdziwy rewolucjoni­
sta postępuje inaczej, bo przecież „pa­
ragrafami" nie robi się rewolucji, gdyż 
-.paragrafy“, czy inno „rembalki" są 
uobre przeciwko ... względnie konfi­
dentom. Oii całego szeregu przedsta­
wicieli Stron. Narodowego usłyszeli­
śmy stwierdzenie, żo Obóz Narodowy 
walczy o to, ażeby prawo było posza­
nowane, ażeby nie było gwałcone przez 
tych, którzy są powołani do strzeżenia 
prawa i tępienia przestępstw.

W imię tych haseł adw. Kowalski 
rozpoczął działalność polityczną na te­
renie m. Łodzi i dc pracy tej dobierał 
sobie cały szereg pewnych, najlep- 

Plzedsta"’ic ieli ludności, jak
Kpt. Grzegorzaka. Podgórskiego, Szczę­
snego i innych. Tworzył ctiły szereg 
«ot stron. Narodowego, placówek Obo­
zu Narodowego, organizuje Młodych 
uświadamia szerokie masy społeczeń­
stwa, szczególnie kładąc nacisk na 
kwestię żydowską. Wypowiada ener­
giczną walkę ludziom, którzy prowa­

Gdzie jest
Następnie zabrał głos adw. Gro­

chowski, który powiedział co na­
stępuje:
, Wysoki Sądzie. Oskarża się lu- 
uzi* których będę bronił, o to, że w 
dnia i9 października 1935 r. w kole 
Śródmieście .wzywali do walki czyn­
nej, dalej, że w dniu 2 maja 1934 r. 
wzywali również w kole do zbrojnych 
wystąpień, i t. d. Jeżeli uwzględnimy 
podane w ąkęie oskarżenia artykuły 
kodeksu karnego, które odnoszą się 
do oskarżonych, to przedewszystkiein 
zajmiemy się tym punktem, który 
mówi o braniu udziału w związku, 
którego cel, ma być tajemnicą wobec 
władzy państwowej. Z tego wynika, 
ze, musimy wskazać cele takiego 
związku i odróżnić go od przypadko­
wego działania. W tym względzie mam 
jasno sformułowane prawo obrony. 
Prawo to nie budzi w nas żadnej wąt­
pliwości. Jeżeli powiada się o działa­
niu tajnem, to musimy uznać dzia­
łanie albo rzeczywiste, albo pozorne
Z drugiej strony, jeżeli spotykamy się 
z kimś, i będziemy rozmawiali o" rze­
czach całkiem innych, to jeszcze to 
me jest przestępstwem. Sam zakła­
dałem stowarzyszenia bez żadńych ze­
zwoleń władz. Wybieraliśmy zarząd 
tego stowarzyszenia i mianowaliśmy 
sekretarza. Oczywiście, stowarzysze­
nie takie ma charakter tajny, przynaj­
mniej na początku. Do takich stowa- 
rzyszeń zaliczam Związek Właści­
cieli Nieruchomości. Dalej, że fra­
gmenty podane w akcie oskarżenia 
mają służyć jako zasada do artyku­
łu 154 k. k. — Logicznie jest to nie­
możliwe, gdyż należałoby mówić o ca­
łości, a nie o fragmentach.

CHARAKTERYSTYKA OSKARŻO­
NYCH

— Jeżeli chodzi o oskarżonego 
Grzegorzaka, to podkreślam jego bez­
interesowną pracę. Każdy z nas ma 
na uwadze pracę, która ma dać pewne 
zyski, a o tych rzeczach nie można 
mówić odnośnie Grzegorzaka. Jego za­
parcie samego siebie sięga tak dalece, 
że odrzucił on wszystko inne i zajął 
się wyłącznie sprawą społeczną i po­
szedł na służbę idei. Takich momen­
tów jest wiele, przyczem należy zazna­
czyć, że oskarżeni to są ludzie z pośród 
szerszego tłumu.

— Oskarżony Czernik ma po za so­
bą ponad 40-letnią pracę w służbie 
Stronnictwa. Jest to rzecz rzadko w 
Polsce spotykana, a przecież nie jest on 
już młodzieńcem, a jeżeli jest młodym 
to tylko duchem, a starym pokrytym 
siwizną. Przed sądem stawał on już 
za czasów zaborczych i to za szerzenie 
idei niepodległościowej. A teraz, u 
schyłku swego życia, zmuszony był sta­
nąć nrzed sądem polskim po raz drugi.

Oskarżony Meller jest to młody 
chłopiec. Jako fachowiec, wyspecjali­
zował się w swoim zawodzie tak bar­
dzo. że nawet ze strony jego fabryki 
wpłynął dó sądu wniosek o zwolnie­
nie go z więzienia, gdyż w przeciw­
nym wypadku trzeba będzie do jego

Jaką drogą znaleźli dowody?
Zkolei zabrał głos a dw. Kossa­

kowski. Rozpoczął on swoje prze­
mówienie w ten sposób:

Zarzucono członkom Stron. Na­
rodowego pracę konspiracyjną. Na czem 
ona polega, tego nikt nie udowodnił. 
Łzy ci, którzy siedzą na ławie oskarżo­
nych,.przez to, że na tej ławie zasiedli, 
stracili coś w opinji publicznej? Nie, 
Stwierdzam,, że ze Strón .Narodowego 
zo-tali usunięci ludzie, którzy usiłowa­

dzą politykę dla własnej korzyści i ka- 
rjery, krytykuje tych, o których 
wspomina w słynnej swojej m 
płk. Prystor, zapowiadając, że ti 
rozpędzić t. zw. ciurów polityczny 
którzy żerują na ludzkiej nędzy. Obóz 
Narodowy stale walczy przeciwko zło­
dziejom i defraudantom grosza pu­
blicznego. Krytyka ta była czasami 
bardzo ostra i bezwzględna, ale to nie 
może być podstawą do wytoczenia 
oskarżonym procesu. Cały akt oskar­
żenia jest istotnie skontruowany na 
tak kruchych podstawach, jak zezna­
nia konfidentów Krzymuskiego i Za­
borowskiego, ludzi wyrzuconych po za 
nawias społeczeństwa. Ą gdyby odrzu­
cić te zeznania, to z oskarżenia zosta­
łyby tyjho strzępy.

W zakończeniu obrońca podkreśla, 
że oskarżenie oparte jest na zmyślo-
Sych słówkach, podanych przez konfi- 

entów, prowokatorów.
Jeżeli podnieść — zakończył obroń­

ca — jeden zarzut z tych podkreśla­
nych przez oskarżycieli zarzutów, to 
chyba tylko ten, że działalnością swoją 
na terenie m. Łodzi przyczynili się do 
niebywałego rozwoju Obozu Narodo­
wego.

onspiracja?
funkcji sprowadzić fachowca z zagra­
nicy. Praca w Stron. Narodowem nie 
daje możności zarobkowania i jeżeli 
on w tern Stronnictwie pracował, to 
tylko dla idei. Z pierwszych stron­
nic aktu oskarżenia zieje jakaś atmo­
sfera raportów i kartotek. Ale o tem 
potem. Mamy przesłuchy w trybie 
art. 20, dotyczące momentu zajść w 
katedrze. Następnie znajdujemy 
przesłuchanie oskarżonych. Obecnie 
do sądu przychodzi p. kom, Brylak. 
Powiada, że policja ma dużo wiado­
mości o tem, żo popełniono przestęp­
stwa w katedrze. Odnośnie kół Str. 
Nar. powiada, że ma tam swoich kon­
fidentów, ale ich nie może ujawnić. 
Z tego należy przypuszczać, że p. ko- 
inisarź Brylak przy ujawhiańiu prze­
stępstw stosuje specjalną taktykę. ’ Z 
takiemi oświadczeniami do sądu przy­
chodzić nie można.

Samo oskarżenie opiera się ną trój­
kącie, którego wierzchołkami są Brylak, 
Krzymuski i Zaborowski. Zapytany 
przezemnie Brylak odpowiedział, że 
widział informatorów swoich i, że z 
nimi rozmawiał kilkakrotnie na ten 
temat, porozumiewał się z nimi, a 
przed sądem Krzymuski i Zaborowski 
zgodnie zeznali, że od Brylaka in» 
strukćyj nie otrzymali.

— Dla każdego człowieka wiado­
me jest, na co wydaje się gotówkę i 
gkąd ją się ma. Tymczasem Żabo 
rowski nie daje w tyto względzie żad­
nych wyjaśnień, oświadczając tylko, 
że wspomaga go szeroka rodzina, któ­
rej nie ujawnia. Ja takiej todziny 
nie rozumiem. Wspomaga ona świad­
ka, żeby on mógł pomagać policji... 
Ja mam prawo przypuszc?ać, że Krzy­
muski i Zaborowski łżą.

.Krzyrńuski i Zaborowski są to lu­
dzie karani, a więc na jakiej podsta­
wie można im ufać? Tęp sam Zabo­
rowski, który u sędziego śledczego na 
wszystkie pytania pięknie odpowia­
dał, obecnie w sądzie odpowiadał za­
wsze: nie wiem. Jeżeli porównać 
zeznania Brylaka i Krzymuskiego. to 
widać, że są tu znaczne różnice, do­
tyczące techniki pracy. Jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, że zarzuca się o- 
skarżonym konspiracje i na dowód 
przytacza podział na setki i dziesiąt 
ki, to przecież wśźyscy świadkowie 
zgodnie zeznali, że podział ten prze­
prowadzony został celem usprawnie­
nia zebrań, a więc nie ma tu momen­
tu tajności.

— Pod koniec przewodu wchodzi 
na forum sądu O. N. R. Tego prze­
cież w akcie Oskarżenia niema. A z 
drugiej strony jest to organizacja, 
której Str. Narodowe przeciwstawia­
ło się. Takiej organizacji w łonie 
Str. Narodowego nie było. Proszę za­
tem wziąć pod uwagę, że była to pra­
ca bezinteresowna oskarżonych. Lu­
dzie ci, nie poszli do Stron. Narodowe­
go po to. żeby otrzymać serdel. Pro­
szę wziąć pod uwagę, że Czernik znaj­
duje się u schyłku życia. Jeżeli te 
rzeczy wcźmiemy pod uwagę, to sąd 
przychyli się do prośby mojej i uwolni 
oskarżonych od winy i kary.

li mu szkodzić, a ci wszyscy, którzy tu 
siedzą na ławie oskarżonych, zajmują 
nadal swoje stanowiska. Walcząc przez 
140 lat o niepodległość, muSieliśmy wal­
czyć ze spiskami. Dzisiaj taka walka 
jest zbędna. My jej nie potrzebujemy. 
Kto chce udowodnić Stron. Narodowe­
mu, że jego działalność jest konspira­
cyjna? Nić może być tajna taka órea- 
liiżaeia, którą ze swójemj jolhnami wy­
stępuje ńa zgromadzeniach i wiecach.

Ci. którzy są podporą oskarżenia, to lu- 
izie pozbawieni wszelkiej etyki i pojęć 
iiorainych Jeżeli p. prokurator twier­
dzi, że Krzymuskiemu i Zaborowskie­
mu można prędzej dać wiarę, niż świad­
kom obrony, ponieważ zeznawali oni 
tendencyjnie i byli zainteresowani w 
tem, aby oskarżonym krzywda się nie 
stała, to trudno wyobrazić sobie kogoś 
bardziej zainteresowanego materialnie 
i uczuciowo przeciw oskarżonym, niż 
Krzymuski i Zaborowski. Ja twierdzę, 
iż nie do wiary jest, aby tacy świadko­
wie jąk Krzyrpuski i Zaborowski pra­
cowali bezinteresownie. Stwierdzam, że 
napewno ci dwaj nic obciążającego nie 
znaleźli. Ale nie mogli oni pójść do swe­
go zwierzchnika, p. Brylaka, z niczem. 
Nie mogli narazić się na to, aby ich na- 

Ob óx) Narodowy walexy z
Następnym mówcą był adw. K 1 i- 

kar, broniący specjalnie oskarżonych 
Patory. Laskowskiego i Chojnackiego. 
W przemówieniu swojem wskazał on 
na załamanie się aktu oskarżenia w 
kilku punktach. Kończąc swe prze­
mówienie, oświadczył:

— Obóz Narodowy walczy! i wal­
czy z konieczności dziejowej. Nic go 
nie powstrzyma w parciu naprzód, 
zwłaszcza w kierunku nacjonalistycz­
nym. Jeżeli chodzi o Brylaka, który 
posługiwał się konfidentami dla

Replika prokuratorów nie nastąpiła
Normalna koleją po przemówieniach 

obrońców powinni zabrać w replice głos 
prokuratorzy. Ogólnie spodziewana re­
plika prokuratorów jednakże nie nastą­
piła, tak, że po przemówieniu adw. No­
wodworskiego przewodniczący sądu

Ogłoszenie wyroku w piątek
Pó naradzie sąd ogłosił, że publika­

cja wyroku nastąpi w piątek, dm i a 
25 b. m. o godz. 3 popołudniu.

Na tćm rozprawę, która trwała 8 dpi, 
zakończono.

Wychodzącym z sali sadowej obroń-

Likwidacja 3. 3. 
w obecnej postaci?

,,ĄB<3“ warszawskie donosi: 
i,W kolach „sanacyjnych“ utrzy­

mują, że skasowanie BB w. jego obec­
nej formie jest już zdecydowane. 0- 
bóz tep nie pójdzie do przyszłych wyr 
borów jednolicie, a hasła współpracy 
z yządem nie mają być wysuwane na 
pierwszy plan. Zastąpią je programy 
gbspodarczo-spoleczne, z któremi wy­
stąpią grupy regjonajne .

„Pogłoska ta — kończy „ABC" — 
jęst do pewnego stopnia potwierdze­
niem naszej wczorajszej informacji 
o Zamierzeniach, dotyczących nowej 
ordyftacji wyborczej i ustalania list 
kandydatów nie przez stronnictwa po­
lityczne, lecz przez samorządy i izby 
zawodowe.“

Sad uchylił 
mandat kamy policji

Z Chorzowa donoszą:
W ub. tygodniu Odbvła się w sądzie 

okręgowym w Chorzowie znamienna 
rozprawa karna. Oto odwołał się do są­
du członek Młodych Stronnictwa Na­
rodowego w Chorzowie, p. Frąckowiak, 
na którego dyrekcją policji nałożyła 
wysoki mandat karny za rzekome prze­
kroczenie przepisów przy organizowa­
niu zgromadzeń narodowych.

Sąd uwolnił apelanta od winy i ka­
ry, anulując mandat władzy admini­
stracyjnej.

Niemal pół miliona 
bezrobotnych

Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 19 bm. 
zanotowano na obszarze całego kraju 
469.989 bezrobotnych, to jest o 19.919 
więcej, njż w ubiegłym tygodniu. W 
Warszawie cyfra bezrobotnych wynosi 
37.287, t. j. o 1156 więcej, niż w ubie­
głym tygodniu; na Śląsku 113.094, t. j. 
o 4450 więcej. Są to potworne cyfry, (w

Ulgowe paszporty 
do Czechosłowacji

Warszawa. (Teł. wł.) Min spr. 
wewnętrznych wystosowało do wojewo­
dów i starostów zarządzenie w sprawie 
wydawania ulgowych paszportów w ce­
nie 103 złotych ńa wyjazd do Czechosło- i 
wacji. Liczba wydanych paszportów j 
może dchodzić tylkó do 5000 {w)

zwano niedołęgami. Trzeba było d-o- 
starczyć dowodów obciążających. Takie 
dowody dostarczyli.

— Ále jakaż droga je znaleźli? Krzy­
muski proponuje Konarzewskiemu dru­
kowanie ulotek. Sam je następnie kol­
portuje Jest prowokatorem i inicjato­
rem, by wreszcie oskarżyć Stronnictwo 
Narodowe o akcję wywrotową. Po za tem 
jaka jęst przeszłość tego człowieka? 
Wyrzucony poza nawias społeczeństwa, 
karany więzieniem, jest człowiekiem 
o twąrzy wyjętej z albumu Lombroza. 
W opinii publicznej uważa go się na- 
równi ze szpiegiem. Wziąwszy to 
wszystko pod uwagę, mam zaszczyt pro­
sić o uniewinnienie oskarżonego Patory 
i Kożuchowskiego.

konieczności dziejowej
skompromitowania Obozu Narodowe­
go. to wydaje mi się, że podawanie 
ich na świadków ze strony p. Brylaka 
było pewnym nietaktem.

W dalszym ciągu przemawia) adw. 
Pełka, broniący oskarżonego War­
choła. Wykazuje on jogo alibi i 
wreszcie prosi o uniewinnienie.

W dalszym ciągu przemawiali wczo­
raj jeszcze adwokaci Brzeziński, Zieliń­
ski i Nowodworski. Mowy ich podamy 
w następnym numerze.

wezwat oskarżonych do t. zw. ostatnie­
go słowa. Po kolei wstawali oskarżeni, 
z których jedni oświadczyli, że ostatnie­
go słowa się zrzekają, a drudzy prosili 
o uniewinnienie.

com poszczególni oskarżeni, oraz bardzo 
licznie zebrana publiczność dziękowała 
za podjęcie się bezinteresownie obrony 
narodowców, przyczem poszczególnym 
obrońcom wręczano wiązanki kwiatów.

Polsko - niemiecka 
konferencja kolejowa

Kraków. (PAT.) Polsko - nie­
miecka konferencja kolejowa, która 
obradowała w Krakowie kilka dni, 
zakończyła swe obrady. Na konfe­
rencji załatwiono wszystkie poruszo­
ne zagadnienia, a mianowicie: uzgod­
niono ruch sąsiedzki między Polśką 
i Niemcami oraz sprawę tranzytu z 
Niemiec do Prus Wschodnich przez 
Pomorze. — Uczestnicy konferencji 
zwiedzali w przerwach między obra­
dami zabytki miasta oraz saliny w 
Wieliczce. Po konferencji goście wy­
jechali do Zakopanego i zwiedzili tam 
Morskie Oko, a następnie przez Kra­
ków powrócili dó Niemiec.

Mistrzostwa hokejowe 
w Gdańsku

Gdańsk. (PAT) W Gdańsku od­
bywają się obecnie zawody hokejowe 
o mistrzostwo Wolnego Miasta. „Ge- 
dania“ rozegrała pierwszy swój mecz z 
klubem niemieckim „Danziger HCL.“ i 
zwyciężyła 3:1 (2:1, 0:0, 1:0).

IStyczeń
Kalendarz izvm -kał. 

Środa: Zaśl. N. M P. 
Czwartek: Tymoteusza

Kalendarz słowiański 
środa: Wrócislawa 
Czwartek: Chwaliboga

Słońca: wschód 7,48 
zachód 16.21

Długość dnia 8 gcdz. 33 m. 
Księżyca: wschód 20,48 

zachód 8,53
Faza: 5 dzień po pełni.

Zebrania
Dziś o 17,15 Stów. Pań 

św. Wincentego a Paulo 
siedzeń św. Marcin 8, II 

o kw <4 Krawiecki
dych Prżemj »io ,\ ców 
ul. Podgórna 10;

Miłosierdzia 
w sali po-

ptr.;
Tow. Mło- 

w sali tow..

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „PaJ&ce“ j Cavalle­

ria rusticana".
Teatr Polski; Dziś - „Rozkoszna dziew­

czyna
T“’Ä,: pS,-.’»”«' i“»

mgła lub drobne opady. Nocą 
karpakiu umiarkowany, poza te
wiiż ’ iiMi0CbAC,^Cy W CiąRU dn wił». Umiarkowane, chwilami 
ste wiatry z kierunków zachodni
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Na ogólne życzenie i niezliczone prośby
„Przeor Kordecki — Obrońca Częstochowy"

wyświetlany będzie nieodwołalnie 
przez TRZY TANIE DNI w kinoteatrze 
„SŁOŃCE“ dla Czytelników pisma na- 
szego.

DZIŚ w środę 23 stycznia o godz. 
5, 7 i 9, — jutro w czwartek 24 stycz­
nia, oraz w piątek 25 stycznia r. b 
Po cenach niebywale zniżonych I 
Cały Parter: 75 gr; cały Balkon 1,00 zl.

Niewątpliwie trzy tanie dni pisma 
naszego w „SŁOŃCU*' filmu „Przeor 
Kordecki — Obrońca Częstochowy“ 
cieszyć się będą olbrzymiem i zasłużo- 
nem powodzeniem, gdyż bezsprezcz- 
nie jest to film, który każdy Polak 
i katolik zobaczyć powinien!

Mnóstwo osób przychodzi do „Słoń­
ca po raz drugi i trzeci, idą starzy, 
młodzi, młodzież, dzieci, wszyscy, i 
dlatego, pragnąc udostępnić napraw­
dę każdemu możność podziwiania te­
go najpiękniejszego filmu produkcji 
polskiej i czysto katolickiej, kinoteatr

Mistrzostwa hokejowe w Davos
Kanada pokonała Szwecję, Anglja Francją

Zurych (PAT) Pierwszy mecz ho­
kejowy w turnieju pocieszenia w Da­
vos między Polską a Belgją zakończył 
się bezapelacyjnem zwycięstwem Pol­
ski w stosunku 12:2. Polska miała przez 
cały czas przewagę przygniatająca, tak, 
że chwilami gra sprawiała wrażenie 
treningu na jedną bramkę. W pierwszej 
tercji Polska zdobyła 5 bramek, straciła 
zaś jedną, w drugiej wynik był 4:1, w 
trzeciej Polacy zwyciężyli w stosunku 
3:0.

W pierwszej grupie turnieju pocie­
szenia Niemcy pokonały Holandję 5:0.

Zurych. (PAT) We wtorek do- 
południu rozegrano dwa dalsze mecze

„Słońce“, wraz z pismem naszem, któ­
re zawsze tak życzliwie odnosi się do 
filmów o treści podniosłej i pięknej — 
uwzględniając setki zgłoszeń swych 
Czytelników, zwłaszcza mniej zamoż­
nych — zorganizował dodatkowo je­
szcze nieodwołalnie trzy ostatnie dni 
po cenach niebywale zniżonych, aże­
by bez wyjątku wszystkim Umożliwić 
podziwianie tego wielkiego narodowe­
go eposu filmowego!

KUPON ZNIŻKOWY
do kinoteatru „SŁONCE“

na film
„PRZEOR KORDECKI — OBROŃCA 

CZĘSTOCHOWY“
Oddawca niniejszego kuponu otrzyma
w kasie kinoteatru „SŁONCE" — 2 bi­
lety po 75 groszy na parter — lub po 

1,— zloty na balkon.

w turnieju o mistrzostwa świata. Ka­
nada pokonała Szwecję 5:2, Anglja od­
niosła zwycięstwo nad Francją 1:0.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 

p. t. „I cóż dalej, szary Człowieku?“. Kon­
cepcja tego filmu przypomina bardzo re­
klamowany kiedyś film niemy King Vi- 
dora „Człowiek z tłumu“. Jest to bowiem 
taka sama opowieść o szarem tyciu sza­
rego człowieka, jego szarych radościach 
i ciężkich troskach. Reżysersko i tech­
nicznie film jest zrobiony poprawnie. W

rolach czołowych Margaret Sullivan i 
Robert Montgomerry. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
p. t „Zaledwie wczoraj“. Bankier Jim 
Emerson wraca do domu przygnębiony 
stratą majątku na giełdzie i zamierza po­
pełnić samobójstwo. Zastaje jednak list 
od dawnej narzeczonej, z którą przeżył 
wielo pięknych chwil, z wiadomością, że 
ma syna. Jego była narzeczona prosi go 
w liście, pisanym na łożu śmierci, aby 
zaopiekował się dzieckiem. Przed Jimem 
stają obrazy przeżyć z Mnrją i dzięki te­
mu porzuca myśl o samobójstwie. Będzie 
miał teraz dla kogo żyć. Rolę Marji gra 
pełna wdzięku Margaret Sullivan, 
Jimem jest przystojny John Boles. Reży­
seria na poziomie wysokim. (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Wesoła Zuzanna“. Liliana Harvey zna 
doskonale swoje możliwości artystyczne 
i dlatego role, w jakich ją zawsze oglą­
damy, są do siebie bliźniaczo podobne; 
ale trzeba przyznać, że Lilianka w rolach 
tych wygląda ładnie i ma dużo uroku. 
„Wesoła Zuzanna“ to • jeszcze jeden film 
z Libanką — miły, wesoły, w miarę cu­
kierkowy, w miarę sentymentalny. Na 
szczególne podkreślenie zasługują sceny 
r, marionetkami, które wypadły bardzo 
efektownie. (Sza)

Kino „Moje" wyświetla film pod tyt. 
„Dziś żyjemy“. Ta część dramatu, która 
rozgrywa się w czasie wojny światowej, 
jest niejako pojedynkiem na waleczność 
i brawurę pomiędzy lotnikami i maryna­
rzami. Rywalizacja ma swój głębszy pod­
kład. a u jej dna znajduje się kobieta. 
Bohaterka od dzieciństwa prawie była za­
ręczona, ale do swego przyszłego męża 
czuła raczej przyjaźń, niż miłość. To też, 
gdy pokochała innego człowieka, węzły 
narzeczeńskie stały się bardzo ciężkie. 
Wiadomość o śmierci w katastrofie lot­
niczej ukochanego skłoniła ją do małżeń­
stwa z przyjacielem dzieciństwa. W cza­
sie działań wojennych spotykają się wy­
padkowo wszyscy, bo lotnik nie zginął, 
a był tylko ranny w katastrofie. Rywa­
lizując o miłość kobiety, obaj mężczyźni 
nabierają do siebie szacunku. Konflikt 
rozwiązuje bohaterska śmierć męża. Ro­
le główne grają świetni aktorzy: Joan 
Crawford i Gary Cooper, a dalsze Fran- 
chot Tone i Ch. Young. (ver)

Kino „Europa" wyświetla film pod tyt. 
„W pętach grzechu“. Jest to dramat z

zakulisowego życia teatru rewjowego. 
Bohatera, pogrążonego w nałogu pijań­

stwa. ratuje dobra i uczciwa dziewczyna 
Żeniąc się z nią. postanowił wyrzec się 
picia, ale pod wpływem dawnej przyja­
ciółki wraca nanowo do nałogu. Wiado­
mość, że wkrótce zostanie ojcem, skłania 
go do złożenia nowych przysiąg, że wy- 
rzeknie się alkoholu i wiodące) go do 
zguby kobiety. Bole główne grają Helen 
Twelwetress i R. Scott. Akcję urozmai­
cają występy rewjowe

W nadprogramie oglądamy stary fum 
z Charlie Chaplinem p. t. „Charlie robi 
karierę“. (ver)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belgją

z dnia 22. 1. 1935 r. 
Dewizy:

trans sprzed.
123.70 123.01

kup.
123.39

Berlin 212.70 213.70 211.70
Gdańsk 172.86 173.29 172.43
Holandia 357.95 358.85 357.05
Kopenhaga 115.85 116.40 115.20
Londyn 25.95 26.08 25.82 .
Nowy Jork kabel 5.31 3/8 5.34 3/8 5.28 3/8
Oslo 130.30 130.95 129.65
Paryż 34.94 35.03 34.85
Praga 22.13 22.18 22.08
Sztokholm 133.90 134.55 133.25
Szwajcaria 171.45 171.88 171.02
Wiochy 45.27 45.39 45.15

Papiery wartościowe 1 obligacje:
3% poż. bud. . . . 47.25
5% poż. konwers. . tf hi ■ • 65.50
5% poż. kolejowa i 9 • • 61.50
6% poż. dolarowa . 75.50
4% poż. premj. doi. 9 • 8 • k ® 53.50
7% poż. stabiliz. . . • 8 ■ 8 • • 71.25

w drobnych . . • * • « 8 « 71.50
Tendencja niejednolita.

Akcje w zlocie:
Bank Polski 97.75
Ostrowite W a a 3 s 8 . • 8 40,—
Starachowice d a a a a a a a * 13.80
Lilpop . . . • a « a a a • • 10.25
Cukier . . > « s hi fi a « i i « 29.50
Modrzejów a 8 a a • a d a ¡ • 4.15
Węgiel , . • ? • c • 6 8 9« 14.—

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antonies» 
Leśniewicza w Poznania.

Choro fflOtrOhfl zatruwa onanizm
Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żółci powodują za­

trucie organizmu a na tern tle szereg najrozmaitszych chorób.
Zioła Magistra Wolskiego

„Billosa“, zawierające rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, po­
budzają wątrobę do właściwej pracy a stosowane przy cierpie­
niach wątroby, kamieniach żółciowych oraz żóltaczCć (ldja należyte 
wyniki. nr 11 300

ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA“ do nabycia w aptekach 
i drogerjach.

Wytwórnia Magister K. Wolski. Warszawa, Złota U m. L

BILETY WSTĘPU
KSIĄŻKI do GARDEROBY 

KSIĄŻKI BONOWE 
BLOCZKI NUMEROWANE 

BLOCZKI BRIDZOWE
poleca najtaniej

J. ZIMNY-Poznań
Wodna 27. Teł. 14-93.

dr 782

Ma terj «iły 
męskie 
Bielskie 

tanio
Władysław Złotogórski

Poznań. Kramarska 19/20. Hurt 
Detal. 650 deseni. Pr 2080-2.29

Sprzedam
używana podręczniki

medycyny
tanio. Focha 49 m. 7. zdr 48 194

r 17. LOKALE Ifc 26. SZUKA POSADY >3
Wynajmę

2 pokoje duże, frontowe I ptr. na 
biura. Podgórna 7 m. 3.

zdr 47 935

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.Losy
I klasy kup w najszczęśliwszej 
kolekturze Loterii Państwowej

Antoniego Kędziory
Poznań. Sieroca 5/6. zdr 48 177

2
duże frontowe na biura fila orga- 
pizacyj społecznych. Podgórna 7 
m. 3. zdr 47 913

Poszukuję
odpowiedniego zajęcia w biurze 
lub organizacji społecznej. (Je­
żyk polski, niemiecki, francuski). 
Kazimiera Szymańska, Podgórna 
7. zdr 47 934Fryzjernię

tanio sprzedani. Wiadomość:
Wodna 17/18, Restauracja.

zdg 47 919
ÉÉ 23. ROZMAITE H

Stopy
nadrabia fachowo. Nowa 7 tylny 
dom. zdr 48 267

Ogrodnik
stangret biegły w obu zawodach 
szuka pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 48 087Sprzedam

sypialkc. kuchnie, cześć jadalki 
mało używane. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 939

Poszukuję
posługi zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 981„Varsovie"

27 Grudnia 10. Cieple potrawy, 
niskie ceny od 21 — 5 rano.

Pg 2*182-53.88
Singera

damska sprzedam. Zielona 5. — 
m. 1. zdg 47 995

Panna
zna krawiecczyzne, prasowanie, 
nieco robótek oraz gotowanie, 
włada biegle językiem polskim 
i niemieckim szuka posady. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego

1 zdg 48 079
Kolonjalkę

dobrze zaprowadzona sprzedam. 
Fabryczna 30. zdg 47 996

Akuszerka
Blaszczakowa. Poznań. Palacza 
75. udziela porady i pomocy.

zdg 47 710

Przychodnia
uczciwa, czysta poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 48 081_______ .

Ogrodnik
kawaler, lat 25. po wojsku 6*/» 
letnia praktyka sumienny praco­
wity, dobrem! .świadectwami 
szuka posady na majatkn łut» 
większych zakładach. Oferty 
Orędownik zd 47 982

Dziewczyna
starsza poszukuje posady ku­
charki. zna wszelka prace, pra­
nie i prasowanie, najchętniej u 
lekarza. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 47 958

Biegła
stenografka. maszynistka sznka 
posady ewentl. godzinowo, tamo. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 48112 

Prasowaczka
szuka prasowania ewentl. pra­
niem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 48 100

Co futro — to Edmund Rychter — oo palto — to Edmund Rychter — oo ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów WielkoP-

1 i , na miesiao luty 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu I rzedpiata W ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieńcie zl 3.50, z odnoszeniem do
-------------- —----------- domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zl 12.40, pod opaska tnieeieoznie w Polsce «1 7,50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo, nie odpowiada za dostarczenie piżma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną eedzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149

O/y)r\C7Pni3 n# »tronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
MgluaiCIHa redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
——-----------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11 „30, w dni przedświą­
teczne do godz. 11,15. wleksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokośoia ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kurjera Poznańskiego".

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi, dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

luty
1935 v.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Kazein

Knrjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiące:

łaty, marzec
1935 r.

6,40 1,88 3,28

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

__________________________ dnia----------------------- -

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

________________________ _ tłu la .................................
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